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Wątek japoński w Bibliotheca selecta 
Antonia Possevina SJ i jego związek 

z sytuacją misji jezuickich

Aktywność Antonia Possevina, a zwłaszcza rozległość dzie-
dzin, w które się angażował, do dziś budzi zdumienie, zachwyt 
i staje się pokaźnym polem dociekań i badań różnych dyscyplin. 
Ta niezwykła umysłowość zdawała się równie dobrze odnaj-
dować w posłudze zakonnej, działalności dyplomatycznej, jak 
i słowie pisanym. Moim zadaniem jest dodać do tych rozważań 
krótki komentarz na temat wątku japońskiego, który znalazł się 
w gigantycznym i do dziś odkrywanym dziele Bibliotheca selec
ta. Choć zawarty w niej materiał nie wyszedł spod pióra tego 
jezuity, to postaram się wykazać, że umieszczenie akurat tego 
tekstu, w tym konkretnym tomie i w tym momencie świadczy 
o autorskiej wizji Possevina, dla którego Bibliotheca selecta i jej 
wątek japoński miały także znaczący wyraz ideowy.

Wątek japoński w dziele Possevina

Pierwszy tom olbrzymiego kompendium, jakie stanowiła 
Bibliotheca selecta obejmował  – wśród tekstów poświęconych 
zagadnieniom dydaktycznym – obszerny blok związany z po-
dejściem do poszczególnych wyznań chrześcijańskich oraz lu-
dów praktykujących inne religie. Blok ten zawierał się w sześciu 
księgach i był ułożony według pewnego klucza, obrazującego 
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przede wszystkim bliskość danego wyznania lub religii do ka-
tolicyzmu. Drugim elementem, który cechował ułożenie tema-
tów w tej części pierwszego tomu Bibliotheca selecta, był stopień 
poznania, czy może oswojenia się z  rzeczywistością odmien-
ną kulturowo. Dlatego w księdze VI mówi się o prawosławiu 
(Grekach, Rusinach i  poddanych moskiewskich), następne 
księgi (o złożonej budowie) obejmują „różne sekty” (wśród 
których wspomina się m.in. arian, waldensów, taborytów) oraz 
przechodzi się do „wrogów wiary” (gdzie obok ateistów wymie-
nieni są protestanci od Lutra i Melanchtona po anabaptystów). 
Księga IX stanowi łącznik między obiema zasadami rządzą-
cymi układem tej części Bibliotheca selecta. Poświecenie uwagi 
wyznawcom judaizmu oraz mahometanom stanowi zarówno 
wyjście poza chrześcijaństwo, jak i wyraźne przekroczenie gra-
nic kulturowych.

Tekst poświęcony Japonii zajmuje w Bibliotheca selecta dwie 
księgi  – X i XI. Usytuowany jest w  tomie I, tuż po obejmu-
jącym księgę IX opisie kwestii żydowskich, muzułmańskich 
i chińskich. Wśród tych ostatnich Japonia obecna jest szcząt-
kowo. Znajduje się np. wtrącenie dotyczące Buddy historycz-
nego, kiedy wymienia się jego imię w chińskim (tu: Sciechia, 
właśc. Shìjiā), dodając, że w japońskim brzmi ono Xaca (właść. 
Shaka)1. Właściwy fragment poświęcony Japonii jest tekstem 
zwartym, o  spoistej konstrukcji. Possevino nie ukrywa jego 
autorstwa, wyjaśniając we wstępie, że włącza do księgi dzieło 
jezuity Aleksandra Valignana2.

1 A. Possevino, Bibliotheca selecta de ratione studiorum, ad Disciplinas et 
ad Salutem omnium gentium procurandam, t. I, Venetiis 1603, s. 457. W opra-
cowaniu korzystam z wydania drugiego dzieła Possevina. Pierwsze wydanie 
tego tomu miało miejsce w Rzymie, w roku 1593. Choć oba wydania różniły 
się w pewnych elementach, to nie wpływają one na przedmiot niniejszych 
rozważań.

2 Katechizm ten został przetłumaczony i wydany w Lizbonie w 1586 r., 
zob. H. Bernard, Valignani ou Valignano, l ’auteur véritable du récit de la pre
miére ambassade japonaise en Europe (15821590), „Monumenta Nipponica”, 
vol. 1 (1938), s. 382. Autor zaznacza, że był to niemal na pewno ten tekst, 
który został użyty przez Possevina w jego Bibliotheca selecta.
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Struktura tekstu Valignano

Obszerne dzieło misjonarza azjatyckiego jest katechizmem 
przeznaczonym dla teologicznego ujęcia religii chrześcijańskiej 
w sposób włączający ją w religijny kontekst japoński3. Dobrze 
widać to na poziomie struktury tekstu Valignana, która zosta-
ła uwypuklona przez podział na poszczególne rozdziały, uwi-
doczniony w  Bibliotheca selecta. Po krótkim wprowadzającym 
rozdziale, zakończonym zwięzłą informacją o  celu traktatu, 
następuje 8 kolejnych, które wypełniają X księgę Bibliotheca 
selecta. Jest to rodzaj apologii, w której najpierw dokonuje się 
podważenia prawdziwości japońskiego buddyzmu, a następnie 
wprowadza doktrynę chrześcijańską. Jeśli chodzi o  tę pierw-
szą część, autor skupił się na opisie primum principium rerum, 
z  próbami jego wyjaśnienia i  nazwania, uwzględniając różne 
szkoły japońskie. Następnie podawał argumenty przeciwko 
przedstawionemu rozumieniu zjawiska, by wreszcie wyjaśnić 
rolę Boga jako początku wszechrzeczy i jego cech, które różnią 
go od primum principium rerum w rozumieniu japońskim. Cała 
ta część ma charakter filozoficzny, jest pisana trudnym języ-
kiem i  w stylu typowo zachodnim  – argumenty są przedsta-
wiane w  formie logicznej, uporządkowanej analizy4. Ostatnie 
rozdziały tej księgi przypadają na część katechizmu poświęconą 

3 Podział tekstu katechizmu i losy jego portugalskiej i japońskiej wer-
sji przedstawia N.S. Fujita, Japan’s Encounter with Christianity, New York-
-Mahwah 1991, s. 83-85.

4 Celem artykułu nie jest analiza filozoficznej wartości i adekwatno-
ści wyrażanych w tekście Valignano sądów do znaczenia pojęć stosowanych 
wówczas w Japonii. Warto jednak zwrócić uwagę, że już sama adaptacja bud-
dyzmu i konfucjanizmu w Kraju Kwitnącej Wiśni napotkała bariery natury 
językowej, związane właśnie ze sferą logiki i aparatu pojęć abstrakcyjnych. 
W klasycznym już opracowaniu o właściwościach myślenia Hajime Naka-
mura zauważa, że teksty buddyjskie nie zostały przetłumaczone na język 
japoński, a konfucjaniści „zaczęli trochę pisać po japońsku” dopiero po roku 
1600. Nakamura wskazuje na powolne wykształcanie się języka filozoficz-
nego obejmującego zagadnienia logiki i koherencji pojęć przy jednoczesnym 
nastawieniu Japończyków do rozumowania intuicyjnego i bardziej emocjo-
nalnego niż abstrakcyjnego teoretyzowania, zob. H. Nakamura, Systemy my
ślenia ludów Wschodu. Indie, Chiny, Tybet, Japonia, red. Ph. P. Wiener, przekł. 
M. Kanert, W. Szkudlarczyk-Brkić, Kraków 2005, s. 498 i n.
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prezentacji doktryny chrześcijańskiej. Następuje więc skrótowe 
omówienie historii zbawienia: od stworzenia świata i człowie-
ka (rozdz. VIII), przez historię Adama i Ewy, istotne wydarze-
nia z dziejów Narodu Wybranego aż po narodzenie Chrystusa 
(rozdz. IX). Kolejną księgę rozpoczyna systematyczny wykład 
Dekalogu. Następnie uwagę poświęca się sakramentom oraz 
konieczności i wartości przestrzegania prawa Bożego. Dopiero 
po tych fragmentach objaśnione zostają Ofiara i Zmartwych-
wstanie Chrystusa, a także rozprzestrzenienie się wiary dzięki 
apostołom. Katechizm kończy się wykładem eschatologicznym 
o zmartwychwstaniu, sądzie ostatecznym oraz niebie i piekle.

Widać wyraźne różnice w poszczególnych częściach kate-
chizmu. W pierwszej, co wynika z jej polemicznego charakteru, 
znajduje się znacznie więcej odniesień do zagadnień japońskich. 
Najczęściej używanymi terminami są imiona Buddów – Ami-
da czy Xaca (Shakya), bez szczegółowego rozróżnienia, a także 
Cami et fotoque5. Te ostatnie, będące określeniami na bóstwo, 
używanymi przede wszystkim w shintō (kami) oraz japońskim 
odpowiednikiem słowa budda (hotoke), są tu porównywane 

5 Podział, który zastosował Valignano, ma swoje podstawy zarówno w za-
sadach buddyzmu i shintō, jak i w historii ich wzajemnych relacji. Po pierwsze 
Xaca, czyli Shakya (Śakjamuni), to określenie na Buddę historycznego, czyli 
Siddhartę Gautamę. Amida to imię Buddy z Raju Czystej Ziemi, podstawo-
wej postaci w amidyzmie. „Kami” to tradycyjne określenie na bóstwo w shintō, 
mające jednak swoje niuanse znaczeniowe i nieoznaczające zawsze wyłącznie 
bóstwa w ścisłym, rzeczownikowym czy podmiotowym znaczeniu. Podobnie 
słowo „hotoke” będące japońskim określeniem buddy, ma różne odcienie i jest 
dość wieloznaczne. Oba te pojęcia różnią się wyraźnie wielością desygnatów od 
dwóch pierwszych, które zostały tu wymienione, a które wskazują na konkretną 
postać. Dość dobrze różnicę zakresów znaczeniowych w tej kwestii przedsta-
wia: H.G. Blockner, Ch.L. Starling, Filozofia japońska, przekł. N. Szuster, Kra-
ków 2008, s. 43-46. Sama relacja między „kami” a „hotoke” zmieniała się w cza-
sie. Czasem używano ich w sposób łączący obie religie, a nawet synkretyczny. 
W późniejszych czasach niż omawiane, próbowano dokonać ich radykalnego 
rozdziału, zob. H. Sakurai, The Religion of SelfAwareness. The Coexistence od 
Religions From the Perspective of Shinto w: Currents of Encounter – Studies on 
the Contact berween Christianity and Other Religions, Beliefs and Cultures, 
v. 25: Religions View Religions: Explorations in Pursuit of Understanding, eds. 
J.D. Gort, H. Jansen, H.M. Vroom, Amsterdam 2006, s. 14-18. Wydaje się 
więc, że jezuita w swoim katechizmie, mimo jego schematyczności, dość szczęś-
liwie połączył te terminy, mając na uwadze zachodniego czytelnika.
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z bożkami obecnymi w kultach zwalczanych przez proroków 
Starego Testamentu6. Rozróżnienie, które stosuje Valignano 
i  ich odniesienie do bożków czy demonów, pojawiało się już 
w jezuickiej refleksji nad religiami japońskimi znacznie wcześ-
niej. W ten sposób ujmował sprawę już Kosma de Torres, który 
wysłał swoim braciom w Walencji wstępne informacje o po-
działach religijnych Japonii w 1551 r.7

W drugiej części, zawierającej prezentację doktryny chrześ-
cijańskiej, odniesień tych jest już zdecydowanie mniej. Cieka-
wym elementem jest ujęcie misji japońskiej w  łączności z  roz-
przestrzenianiem się wiary chrześcijańskiej, począwszy od epoki 
apostolskiej8.

Obecność dzieła Valignana w  Bibliotheca selecta trzeba roz-
patrywać, mając na uwadze m.in. tło misyjne w Japonii. Nie był 
to bowiem jedyny tekst, który mógł zostać wykorzystany przez 
Possevina w zestawieniu publikacji dotyczących tego azjatyckiego 
kraju. Wspomnienia o Japończykach zawierały już listy św. Fran-
ciszka Ksawerego, pierwszego z  jezuickich misjonarzy, który 

6 Z punktu widzenia zwłaszcza tradycji patrystycznej, odniesienie to 
nie jest pozbawione sensu. W tekście Valignano zarysowują się dwie dro-
gi dotarcia czy też zrozumienia sytuacji religijnej Japonii. Z  jednej strony 
następuje analogia, a  z drugiej przeciwstawienie. Podobnie do tej kwestii 
podchodzili apologeci pierwszych wieków działający w  środowisku helle-
nistycznym, ukazując tradycję grecką w zetknięciu z chrześcijańską jako coś 
niedoskonałego wobec czegoś doskonałego, a idolatrię ujmując jako wynik 
działania demonów, zob. L. Padovese, Wprowadzenie do teologii patrystycznej, 
przekł. A. Baron, Kraków 1994, s. 165-166.

7 Torres odnosił się do różnych szkół japońskich, wspominając kult Śakja-
muniego, Amidy, a także buddyzm zen. W przypadku amidyzmu także wska-
zywał na jego złożoność, co znalazło odzwierciedlenie we wspomnianym frag-
mencie u Valignano. Informacje o tych podziałach są już w jego pierwszym liście 
do braci w Walencji wydanym w tłumaczeniu niemieckim przez znakomitego 
badacza Schurhammera jako Der Erste Torresbriefe, zob. C. De Torres, Der Erste 
Torresbrief (P. Cosmé de Torres an die Mitbrüder in Valencia. Yamaguchi, 29. Septem
ber 1551), w: G. Schurhammer, Die Disputationen des P. Cosmé de Torres SJ mit 
den Buddhisten in Yamaguchi im Jahre 1551, „Mitteilungen der deutschen Ge-
sellschaft für Natur- und Völkerkunde Ostasiens”, t. 24 (1929-1930), s. 48-50. 
Na świadomość zróżnicowania amidyzmu u Torresa wskazuje także G. Amstutz, 
Interpreting Amida. History and Orientalism in the Study of Pure Land Buddhism, 
Albany 1997, s. 44 i n. (także przyp. 12, s. 157).

8 A. Possevino, Bibliotheca selecta, s. 518-519.
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dotarł do ówczesnej stolicy cesarskiej – Kioto9. W bliskim oto-
czeniu Ody Nobunagi, który został wspomniany w katechizmie 
Valignana, powstała Historia Japonii ks. Luisa Fróis10. Katechizm 
Valignana nie był również jedynym tego typu tekstem w owym 
czasie. Już w początkach obecności jezuickiej w Kraju Kwitnącej 
Wiśni został przetłumaczony na język japoński katechizm Fran-
ciszka Ksawerego. Po kilku latach na jego podstawie powstało 
Nijūgokajō, czyli 25 artykułów ułożonych przez Baltazara Bago. 
Na krótko przed pierwszym wydaniem Bibliotheca selecta, w roku 
1591, powstał jeden z najbardziej znanych katechizmów ewan-
gelizacyjnych, Dochiriina Kirishitan11. Kolejne powstawały już po 
opublikowaniu dzieła Possevina12.

9 Już przygotowując się do właściwej podróży, Franciszek Ksawery zbie-
rał wiadomości o kraju i jego religii od przebywających w Goa Japończyków, 
podejmował także zobowiązanie do opisania zwyczajów religijnych Japończy-
ków Ignacemu Loyoli, o czym informował go w liście z 14 stycznia 1549 r., 
zob. The Life And Letters of St. Francis Xavier, t. II, ed. H.J. Coleridge, London 
1872, list LXIII, s. 71-72. Opis sporządzony na podstawie relacji pierwszego 
japońskiego chrześcijanina – Anjiro (tamże, s. 208 i n.) był zaledwie zarysem. 
Ale już po kilku miesiącach od jej wysłania, w lecie 1549 r. Franciszek Ksa-
wery odwiedził Japonię i od tego czasu poświęcał jej w listach niemało uwagi, 
angażując się w misję w nowych warunkach. Szczegółowo na temat wizerun-
ku Japończyków (oraz ich religii) w  listach św. Franciszka Ksawerego zob. 
R.R. Ellis, „The best thus far discovered”: The Japanese in the Letters of Francisco 
Xavier, „Hispanic Review”, vol. 71, nr 2 (2003), s. 155-169.

10 Część dzieł poświęconych historii Japonii czy sytuacji misji chrześcijań-
skiej, powstających w środowisku jezuitów w Azji Wschodniej, nie trafiała jednak 
bezpośrednio do Europy. Zostawały w Makao, gdy teksty Wizytatora były nie-
mal natychmiast przesyłane na Stary Kontynent, J.F. Moran, The Japanese and the 
Jesuits. Alessandro Valignano in sixteenthcentury Japan, London-New York 2004, 
s.  33. Taki los spotkał też Historię Japonii Luisa Fróis. Przetrzymanie go bez 
wydania sam Valignano tłumaczył koniecznością przeredagowania i znacznego 
skrócenia. Wyraźnie nieprzychylny Wizytatorowi badacz Achmed Iskenderow 
widział w tym zachowaniu wyraz próżności jezuity i chęć ukazania siebie jako 
najlepszego znawcy spraw wschodnioazjatyckich, zob. A. Iskenderow, Toyotomi 
Hideyoshi, przekł. E. Szulc, Warszawa 1991, s. 137-139.

11 M. Schrimpf, The pro and anti christian writings of Fukan Fabian, 
„Japanese Religions”, vol. 33 (2008), s. 40-42; I. Higashibaba, Christianity 
in Early Modern Japan. Kirishitan Belief and Practice, Leiden-Boston-Köln 
2001, s. 2 (w przypisie) oraz 52-56.

12 Trzeba też wspomnieć, że władze Kościoła miały możliwość ze-
tknięcia się z Japończykami, w czym ogromny udział miał także Aleksander 
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Dzieło Valignana nie było więc jedynym tekstem, który mógł 
zostać włączony do wielkiego przewodnika bibliograficznego 
znakomitego jezuity. Co więcej, z perspektywy zachodnioeuro-
pejskiej można też wysunąć tezę, że nie był najbardziej odpo-
wiednim dla takiego właśnie czytelnika13. Zwłaszcza jego druga 
część nie wnosiła niemal niczego do poznania specyfiki życia 
i  ewangelizacji w  Japonii. Pierwsza zaś koncentrowała się na 
podważeniu jednego z elementów nauki buddyjskiej, w sposób 
dość trudny i zagmatwany. Choć jej autor zaznaczał mnogość 
„sekt japońskich”, to jednak w niewielkim stopniu umożliwiał 
ich rozróżnienie. Z rzadka bowiem przytacza charakterystycz-
ne dla jakiejś szkoły elementy, jak np. nembutsu, czyli inwokacja 
Namu Amida Butsu, właściwa dla amidyzmu szerzonego przez 
jodōshu, czyli szkołę Buddyzmu Czystej Ziemi14. Dlaczego więc 

Valignano. W 1582 r. do Rzymu wyruszyło bowiem poselstwo obediencyj-
ne, któremu w części drogi (do Indii) towarzyszył Wizytator Towarzystwa 
Jezusowego. Samo poselstwo przybyło do Wiecznego Miasta na początku 
marca 1585 r. i jeszcze w tym samym miesiącu zostało przyjęte na audiencji 
u  papieża Grzegorza XIII. Szeroko na temat składu i  okoliczności misji 
zob. M. Banaszak, Z dziejów dyplomacji watykańskiej. Poselstwa obediencyjne 
w latach 15341605, cz. 3, Warszawa 1975, s. 179-185.

13 Trzeba jednak podkreślić, że katechizm zaznaczył się wyraźnie 
w  dziedzictwie i  dorobku aktywnego jezuity. Świadczy o  tym anonimo-
wy tekst poświęcony życiu i działalności wybitnego jezuity, który powstał 
w Azji Wschodniej i był przechowywany w Makao, a jego kopia, przesłana 
do Lizbony zachowała się do dziś. To dziełko upamiętniające Wizytatora 
nie zwiera zbyt wielu szczegółów pozwalających lepiej poznać jego działal-
ność, nie jest też skrupulatne w wyliczaniu jego dokonań i traktatów. Zna-
lazło się w nim jednak miejsce na upamiętnienie właśnie katechizmu i roli, 
jaką miał odegrać w „wykorzenieniu bałwochwalstwa” w Japonii, zob. The 
Life And Death of Father Alexander Valignano Visistor of Japan, ed. J.M. Bra-
ga, „Monumenta Nipponica”, vol. 5 (1942), s. 243-249. Autor panegiryku 
wspomina również o tym, że katechizm jest tłumaczony na łacinę i znajduje 
się w bibliotece Possevina, zob. ibidem, s. 249.

14 W przypadku amidyzmu jego dostrzeżenie, ale i  zarazem niechęć 
wobec tego odłamu buddyzmu wynikała z  uproszczonego, choć dość na-
turalnego przy pierwszym zetknięciu porównania, jakie zrobił Valignano. 
Wychodząc ze środowiska europejskiego zmagania z  reformacją, dostrze-
gał podobieństwa między zaufaniem Buddzie i  zwracaniem się do niego 
inwokacją nembutsu z  naciskiem, jaki w  luteranizmie kładziono na wiarę 
jako wystarczający środek do osiągnięcia zbawienia. Stąd też Amida jest 
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to akurat ten tekst znalazł uznanie Possevina i zajął tak poczes-
ne miejsce w jego dziele?

By spróbować odpowiedzieć na to pytanie, warto przyj-
rzeć się różnym aspektom działalności jezuitów tego czasu. 
Wyjdźmy zatem od problemów, z  którymi borykała się mi-
sja japońska w  czasach największej aktywności autora tekstu, 
Aleksandra Valignana. Ten włoski jezuita odbył swoje bogate 
w doświadczenia i sukcesy podróże po Azji jako Wizytator, po-
cząwszy od końca lat 70. XVI w. aż do śmierci w roku 160615.  

wspominany w tekstach Valignano, ale Buddyzmowi Czystej Ziemi nie po-
święca się zbyt wiele uwagi, uznając go za swego rodzaju wschodnioazjaty-
cki luteranizm, zob. M. Repp, The Problem of „Evil” in Pure Land Buddhism, 
w:  Currents of Encounter, s.  33: Probing the Depths of Evil and Good. 
Multireligious Views and Case Studies, ed. J.D. Gort, H. Jansen, H.M. Vro-
om, Amsterdam 2007, s. 166-167.

15 Aleksander Valignano był człowiekiem wybitnym i niezwykle wy-
razistym. Urodzony w 1539 r. w środkowowłoskim Chieti, w kilka lat po 
wstąpieniu do Towarzystwa Jezusowego, dał się poznać jako niezwykle ener-
giczny organizator misji wschodnich (zob. A. Luca, Alessandro Valignano: un 
profilo, w: Alessandro Valignano S.I., Uomo del Rinascimento: Ponte tra Oriente 
e Occidente, ed. A. Tamburello, M. A. J. Üçerler SJ, Roma 2008, s. 43-45 i n.). 
Jego główne obszary działania obejmowały Indie (Goa), Chiny (Makau) 
oraz Japonię. W stosunku do Japonii i Chin Valignano był zwolennikiem 
kursu akomodacyjnego, co było nieco innym programem niż ten przyjęty 
dla Indii (zob. porównanie dla tych dwóch obszarów Ch. J. Borges SJ, Re
drawing the Face of the Jesuit Mission in India: High and Lows in Alessandro 
Valignano’s Mission Strategy, w: Alessandro Valignano S.I., Uomo..., s. 66-74). 
Wśród samych jezuitów przebywających w Azji Wschodniej panowały róż-
ne przeświadczenia o możliwości powodzenia linii przyjętej przez Valigna-
no. Jako Wizytator musiał się on więc zmagać z różnymi opiniami na temat 
możliwości i form prowadzenia akcji ewangelizacyjnej, a także ze zmienną 
polityką Japonii wobec chrześcijaństwa. Ze względu na specyfikę pracy mi-
syjnej nie omijały go wyzwania dyplomatyczne i polityczne, interweniował 
więc także w takich kwestiach (zob. U. Iaccarino, Alessandro Valignano e la 
missione Cobo (1592), w: Alessandro Valignano S.I., Uomo., s. 129-144). Nie 
poprzestawał przy tym na pracy ściśle organizatorskiej, publikując teksty, 
które miały ją uzasadniać i w niej pomagać. Wśród nich, obok katechizmu, 
warto szczególnie wspomnieć Sumario de las cosas de Japón (z 1583 r.), za-
wierający m.in. refleksje jezuity na temat społeczno-religijnych stosunków 
w  Kraju Wschodzącego Słońca (zob. A. Masakazu, LordVassal Relations 
in Feudal Japan as seen by Alessandro Valignano, w: Alessandro Valignano S.I., 
Uomo..., s. 159), a także szczegółowych opisów zwyczajów, jak np. ceremo-
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W trakcie działalności w Japonii zetknął się z kilkoma proble-
mami, które starał się rozwiązać.

Japońskie tło misyjne

Jednym z problemów, jakie napotkał Wizytator, było prze-
łamanie barier konieczne dla skutecznej ewangelizacji Kraju 
Kwitnącej Wiśni. Dla Valignana szybko stało się jasne, jak dużą 
trudność stanowi obustronne przekroczenie bariery językowej 
( Japończyków jeśli chodzi o  łacinę i Europejczyków w nauce 
japońskiego).

Drugim problemem była polityka władz japońskich wobec 
rozprzestrzeniającej się religii. W chwili, gdy Valignano rozpo-
czynał swoją działalność jako Wizytator, Japonia przechodziła 
okres wyjątkowo intensywny w wydarzenia w polityce wewnętrz-
nej16. Po czasie względnego faworyzowania przez najsilniejszych 

nii herbaty (zob. I. Kenji, Descriptions of Japanese Society in Valignano’s Wri
tings, w: Alessandro Valignano S.I., Uomo, s. 185-200). Mimo ostatecznego 
niepowodzenia w  próbach rozprzestrzenienia chrześcijaństwa w  Japonii 
trzeba uznać, że w  dziele Aleksandra Valignano był to cel priorytetowy, 
a sam misjonarz dążył ku niemu pełen gorliwości. Szczegółowe wiadomości 
biograficzne wraz z obszernymi odsyłaczami do literatury można znaleźć 
w M.A. Üçerler SJ, Alessandro Valignano: man, missionary, and writer, „Re-
naissance Studies”, vol. 17 (2003), s. 337-366.

16 Od II poł. XV w. kraj pogrążony był w chaosie, który zapoczątkowa-
ła wojna Ōnin mająca swe tło w sprawach sukcesyjnych w rodzie siogunów 
Ashikaga oraz w rywalizacji obozów możnych stowarzyszonych ze skonflik-
towanymi członkami rodu. Wojna, która początkowo toczyła się w Kioto, 
rozwinęła się w szereg różnych, często jedynie poślednio z sobą związanych 
starć, które spowodowały, że Japonia przeszła okres znany jako sengoku ji
dai (okres walczących państw). Dopiero pojawienie się trzech kolejnych 
wybitnych polityków i dowódców pozwoliło na zakończenie rozdrobnienia 
i zjednoczenie kraju. Pierwszy z nich, Oda Nobunaga (1534-1582), znany 
był z okrucieństwa, ale i skuteczności w zbieraniu ziem pod swoją zwierzch-
nością. Po jego śmierci (zginął w wyniku zdradzieckiego ataku w 1582 r.) do 
dziedzictwa Nobunagi nawiązał Toyotomi Hideyoshi (1536/37-1598), któ-
ry pomścił jego śmierć i kontynuował akcję jednoczenia kraju. Obie postacie 
różnił m.in. stosunek do religii. O ile Nobunaga zwalczał potęgę klasztorów 
buddyjskich (czym można też tłumaczyć jego przychylność dla chrześci-
jaństwa), o tyle Hideyoshi postawił na dobre relacje z buddystami. Po jego 
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graczy na rozdrobnionej scenie politycznej kraju w czasach Ody 
Nobunagi, uwidoczniła się niechętna chrześcijaństwu postawa 
Hideyoshiego, której symbolicznym szczytem było męczeństwo 
26 chrześcijan w pobliżu Nagasaki w roku 159717.

Trzecim wreszcie zagadnieniem, z którym musiał się bory-
kać Valignano, było zapewnienie odpowiedniej infrastruktury 
i finansowania misji japońskich. Zadanie to zostało zabezpie-

śmierci doszło do rywalizacji między najpotężniejszym z możnych Toku-
gawą Ieyasu (1543-1616) oraz Mitsunarim Ishidą. Obaj możni stworzyli 
dwa obozy, które starły się w przełomowej bitwie pod Sekigaharą w 1600 r. 
Zwycięstwo Ieyasu umożliwiło mu osiągnięcie godności sioguna. Valignano 
nie doczekał jednak okrzepnięcia potęgi nowego rodu siogunów, umiera-
jąc w 1606  r. Tymczasem Tokugawowie postanowili wprowadzić politykę 
represyjną wobec chrześcijaństwa i jednocześnie kontrolować kontakty ze-
wnętrzne z Japonią, stosując dość ścisły izolacjonizm. Na temat sytuacji po-
litycznej tego czasu zob. m.in.: The Cambridge History of Japan, ed. J.W. Hall, 
t. 4: Early Modern Japan, Cambridge 2006, s. 40-95; J. Tubielewicz, Historia 
Japonii, Wrocław-Warszawa-Kraków 1984, s. 220-286; C. Totman, Historia 
Japonii, przekł. J. Hunia, Kraków 2009, s. 259 i n.; J. Mendyk, Wielcy wo
jownicy Jaoponii. Toyotomi Hideyoshi (15371598), Warszawa 2009, s. 36-88.

17 Pierwsze edykty antychrześcijańskie wydał Toyotomi Hideyoshi 
w końcu lat 80. Przyczyniły się do tego nie tylko rosnące wpływy jezuitów 
wśród lokalnych daimyō, ale i nierozważne wypowiedzi i postawa kupców 
portugalskich, która była iskrą zapalną pierwszego z nich. Choć edykty te 
nie były w pełni przestrzegane, to ze strony misjonarzy pojawiły się stara-
nia o to, by działania ewangelizacyjne nie były odbierane jako prowokujące. 
Jednak za przełom w stosunkach państwo japońskie – chrześcijanie trzeba 
uznać męczeństwo w Nagasaki. Co prawda po nim działalność misyjna nadal 
trwała i rozwijała się, to jednak odbywało się to już w niesprzyjającym śro-
dowisku i było preludium do prześladowań na dużą skalę, które rozpoczęły 
się wraz z zamknięciem Japonii w XVII w. Okoliczności wydania pierw-
szych edyktów w lecie 1587 r. do dziś budzą różne wątpliwości. Wśród nich 
pojawiają się hipotezy o decydującej gwałtowności charakteru Hideyoshie-
go, wpływie jego osobistego lekarza, jednostkowym sporze z portugalskimi 
handlowcami, zob. B.W. Diffie, G.D. Winius, Foundations of the Portuguese 
Empire (14151580), Minneapolis 1977, s. 404; N.S. Fujita, Japan’s Encoun
ter with Christianity, s. 111-115; T. Yanagita, A short history of Christianity 
in Japan, Sendai 1957, s.  19. Nieprzychylny chrześcijaństwu Iskenderow, 
zbierając i omawiając te czynniki, neguje ich znaczenie lub sam fakt ich za-
istnienia, skłaniając się ku tezie, że Hideyoshi zmienił politykę wobec misjo-
narzy po tym, jak sam dostrzegł negatywne skutki rozwoju chrześcijaństwa 
w Japonii w czasie swojej wyprawy na Kiusiu w 1587 r.; zob. A. Iskenderow, 
Toyotomi Hideyoshi, s. 163-172.
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czone z jego strony poprzez dobre wykorzystanie przekazanego 
w  zarząd jezuitów portu w Nagasaki18. Wywołało jednocześ-
nie wątpliwości w  Stolicy Apostolskiej z  obawą patrzącej na 
głębokie zaangażowanie jezuitów we wschodnioazjatycki han-
del19. Pewne nadzieje na zmianę restrykcyjnego kursu przyniósł 
wybór na papieża Hipolita Aldobrandiniego. To właśnie jemu, 
jako Klemensowi VIII, Possevino zadedykował pierwszy tom 
Bibliotheca selecta20.

18 Rozwój misji chrześcijańskich na Kiusiu, przy wyraźnej przychyl-
ności lokalnych daimyō, objął także inne sfery. Budowa portu w Nagasaki, 
który szybko zaczął rozkwitać i przynosić dochody i jego przekazanie w ręce 
jezuitów pozwoliły na pewniejsze umocowanie się misjonarzy w  Japonii 
(choć po kilku latach Hideyoshi zmienił status portu). Nie oznaczało to 
jednak kresu potrzeb finansowych. Przeciwnie – dodatkowe dochody były 
tym bardziej potrzebne, im bardziej rozwijała się działalność misyjna. Na 
pobudzenie sfery ekonomicznej liczyli też lokalni możni japońscy, o czym 
Valignano informował swoich rzymskich zwierzchników w  1580 r., zob.  
B. W. Diffie, G. D. Winius, Foundations, s. 402. Problem finansowania misji 
był znacznie poważniejszy i szerszy, niż może się to wydawać na pierwszy 
rzut oka. Zapewnienie własnych środków, opieranie się na finansach zako-
nu i Kościoła umożliwiało bowiem jak największą niezależność od polityki 
prowadzonej przez państwa kolonialne – Portugalię i Hiszpanię. Dystanso-
wał się od ich polityki już Franciszek Ksawery, a zabiegi Valignano w Azji 
należy rozpatrywać także z  tej perspektywy, J.P. Wiest, Bringing Christ to 
the Nations: Shifting Models of Mission among Jesuits in China, „The Catho-
lic Historical Review”, vol. 83 (1997), s. 660. O samym powstaniu portu, 
a zwłaszcza okolicznościach jego przekazania jezuitom wyczerpująco pisał 
Diego Pacheco, przytaczając obszerne fragmenty źródeł chrześcijańskich 
i japońskich, D. Pacheco, The Founding of the Port of Nagasaki and its Cession 
to the Society of Jesus, „Monumenta Nipponica”, vol. 25 (1970), s. 303-323.

19 Podsumowanie polityki finansowej Valignano i konieczności jej za-
twierdzenia w Rzymie pokazuje, jak niełatwym zadaniem okazało się za-
pewnienie stałego dochodu dla misji przy uwzględnieniu specjalnego statu-
su jezuitów podlegających prawu kanonicznemu, zob. L. Clossey, Salvation 
and Globalization in the Early Jesuit Missions, New York 2008, s. 169.

20 Ten fakt może tłumaczyć, dlaczego do Bibliotheca Selecta został włą-
czony właśnie katechizm Valignano, a nie inne jego dzieła. Dla przykładu, 
napisane w 1583 r. „Sumario de las cosas de Japón” (wyd. współczesne: A. Va-
lignano, Sumario de las cosas de Japón (1583), Adiciones del Sumario de Japón 
(1592), ed. J. L. Alvarez-Taladriz, Tokyo 1954), zostało przesłane do Rzymu 
już w roku 1584. Obok znaczących informacji o Kraju Kwitnącej Wiśni za-
wierało jednak także opinie Valignano dotyczące rozwoju misji japońskich. 
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Dla naszych rozważań najistotniejszym z  wymienionych 
problemów jest przełamywanie barier ewangelizacyjnych. Jed-
ną z nich było podejście do wyświęcania kapłanów rekrutują-
cych się spośród ludów ewangelizowanych. Różnice dotyczyły 
tu poszczególnych obszarów – dość mocno wstrzymywano się 
przed takim krokiem w  Indiach, nieco inne podejście zaczęli 
przejawiać misjonarze w Chinach. W Japonii problem ten stał 
się widoczny od początków działalności wizytatora Valignano, 
który zauważał zdystansowanie skądinąd posiadającego spore 
sukcesy w nawracaniu miejscowych, jednego z najważniejszych 
jezuitów w  Japonii, Franciszka Cabrala21. Valignano rozpo-
czął nowy etap w tej kwestii. Jego stanowisko nie pozostawało 
wszakże bez zmian. Na samym początku (czyli w czasie pierw-
szej wizyty 1579-1582) uznawał, że podróże do Makao z racji 
ich kłopotliwości i  niebezpieczeństw, jak i  wysyłanie już wy-
święconych księży do Japonii są rozwiązaniami na krótką metę. 
Ci ostatni mieli bowiem trudności, by w tym wieku nauczyć się 
języka japońskiego na pożądanym poziomie. Wizytator liczył 
więc na rychłe wyświęcenie japońskich kapłanów, mając zresztą 
wysokie zdanie o cywilizacyjnym poziomie wyspiarzy22. Szyb-
ko okazało się, że trudności językowe są dwustronne, japońscy 
seminarzyści początkowo niełatwo przyswajali sobie łacinę23. 
Jezuicki Wizytator uznawał za niewłaściwe dopuszczenie innych zakonów 
na tym terenie, zob. J.F. Moran, The Japanese and the Jesuits, s. 50. Tym sa-
mym umieszczenie całego traktatu w dziele Possevina dawałoby argumenty 
przeciwnikom jezuitów i osłabiało cel, który można było osiągnąć.

21 J. Wright, God’s Soldiers. Adventure, Politics, Intrigue and Power. 
A History of the Jesuits, Westminster 2004, s. 91; J.F. Moran, The Japanese and 
the Jesuits, s. 161. Cabral był co prawda bardziej doświadczonym od Valigna-
no misjonarzem na tym terenie, ale jego ostrożność skłoniła Wizytatora do 
szybkich decyzji personalnych i postawienia na odważną linię adaptacyjną 
w ewangelizacji. 

22 N. Murakami, The Jesuit Seminary of Azuchi, „Monumenta Nippo-
nica”, vol. 6 (1943), s. 372-374. Przyjazd Valignano zapoczątkował szybki 
rozwój sieci seminariów (dla okręgów Miyako, Bungo i Shimo). Śmierć Ody 
Nobunagi z rąk Akechiego Mitsuhide spowodowała przejściowe zamiesza-
nie, jednak w niedługim czasie liczba seminarzystów wzrosła.

23 W  opracowaniach naukowych poświęcano uwagę także tematowi 
pokonywania barier językowych przez misjonarzy, badając je od różnych 
stron. Nieoceniony badacz Schurhammer poświęcił temu zagadnieniu 
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Wytwarzało to sytuację, w której można było wykształcić ka-
znodziejów japońskich nieznających łaciny lub księży, którzy 
znali łacinę, ale brak im było swobody w operowaniu językiem 
wysp24. Z czasem Valignano uznał, że obecność biskupa w Ja-
ponii jest konieczna, a choć należy dążyć do wyświęcania Ja-
pończyków, trzeba się temu procesowi przyglądać z  rozwagą 

szczegółowe studium, ukazując postępy prac jezuitów zarówno nad stwo-
rzeniem odpowiedniej terminologii dla celów ewangelizacyjnych, jak i two-
rzenia odpowiedniej literatury w języku japońskim, zob. G. Schurhammer, 
Das kirchliche Sprachproblem in der japanischen Jesuitenmission des 16. und 17. 
Jahrhunderts, „Mitteilungen der deutschen Gesellschaft für Natur- und Völ-
kerkunde Ostasiens”, t.  23 (1928), s.  1-137; Valignano przyczynił się do 
pogłębienia zarówno wiedzy, jak i praktycznych umiejętności przez sprowa-
dzenie do Japonii urządzeń drukarskich, zob. E. Kishimoto, The Adaptation 
of the European Polyglot Dictionary of Calepino in Japan: Dictionario Latinum 
Lusitanicum ac Iaponicum (1595), w: Studies in the History of the Langua-
ge Sciences, v. 109: Missionary Linguistics II, ed. O. Zwartjes, C. Altman, 
Amsterdam 2005, s. 210. W efekcie rozwoju tej dziedziny w coraz więk-
szej liczbie zaczęły pojawiać się poważne opracowania słownikowe, których 
szczytowym wyrazem w tym okresie był słownik Vocabulario da linguoa de 
Japam, zawierający ponad 32 tys. haseł, J.L. Alvarez-Taladriz, Caceria de 
Refranes en el „Vocabulario da linguoa de Japam”, „Monumenta Nipponica”, 
vol. 10 (1954), s. 170; recenzja jego współczesnego reprintu, wraz z omó-
wieniem, zob. M.  Cooper, The Nippo Jisho. Vocabulario da lingoa de Japam 
com Adeclaração em Portugues, Feito por Alguns Padres, e Irmãos da Compan
hia de Iesu (review), „Monumenta Nipponica", vol. 31 (1976), s. 417-430. 
Znakomitym przykładem był też zachowany w oryginałach jedynie na Za-
chodzie słownik Rakuyōshū z japońskimi znakami kanji, zob. C. Bailey, The 
Rakuyōshū, „Monumenta Nipponica” vol. 16 (1960-1961), s. 289-376 (oraz 
kontynuacja w v. 17 (1962), s. 214-264); zdjęcia kart istniejących trzech ko-
pii europejskich, zob. Y.K. Yamagiwa, Revisions in the Rakuyōshū at the Time 
of Its Printing in 1598, „Monumenta Nipponica”, vol. 11 (1955), s. 185-194.

24 Doskonałym przykładem wykorzystanych talentów językowych 
i kaznodziejskich była praca brata Lourenço, Japończyka, który służył m.in. 
jako nauczyciel języka dla przybyłych jezuitów, ale i jako pełen poświęcenia 
(był prawie niewidomy) i pracowitości kaznodzieja, nieoddzielony od na-
uczanych barierą językową. Brat Lourenço, którego znał Valignano, zmarł 
w  roku 1591, A. Ebisawa, Irmão Lourenço, The First Japanese LayBrother 
of the Society of Jesus and his Letter, „Monumenta Nipponica”, vol. 5 (1942), 
s. 229-233. Jednak pamięć o Lourenço, utrwalona dzięki „Historii Japonii” 
Luisa Fróis, świadczy o wyjątkowości tego człowieka w porównaniu z  in-
nymi oraz z  trudnościami, które przyszło pokonywać obu stronom także 
w sferze językowej i kulturowej.
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i dobrze go przygotować (1592). To stanowisko mniej więcej 
przedstawiał w  okresie, w  którym doszło do publikacji Bi
bliotheca selecta. Niełatwej sytuacji pastoralnej próbowano na-
stępnie zaradzić przez wysyłanie Japończyków na studia do 
seminarium w Goa, by wyrwać seminarzystów z  japońskiego 
środowiska kulturowego. Ten zabieg przyniósł spodziewany 
efekt, ale i spowodował skutki uboczne. Polegały one na tym, 
że po powrocie z Goa ci właśnie chrześcijanie japońscy stawali 
się mniej wiarygodni dla swoich rodaków, ze względu na przy-
wiązanie do kultywowania tradycji ojczystych, jakie wykazywali 
rdzenni Japończycy. W tym momencie Valignano i  inni zwo-
lennicy kursu adaptacyjnego, napotkali na istotne przeszkody – 
z  jednej strony głębokiego powiązania kultury japońskiej i  jej 
zwyczajów z  elementami religijnymi, z  drugiej strony mniej-
szą siłę oddziaływania Japończyków kształconych poza swoim 
środowiskiem kulturowym, z trzeciej strony wreszcie kłopot ze 
zbalansowaniem koniecznej nauki łaciny i japońskiego na miej-
scu. Tym samym wyraźniejsze okazały się podstawy do przeja-
wianych w zakonie obaw o skuteczność prowadzenia ewange-
lizacji przy pomocy szybko wyświęconych kapłanów lokalnych. 
Valignano niewątpliwie z czasem był ich coraz bardziej świado-
my, ale próbował im – z dobrym skutkiem – przeciwdziałać25. 
Ten trend stopniowego wzrostu i pokonywania zwłaszcza języ-
kowych trudności został jednak po śmierci Valignana zahamo-
wany narastającymi prześladowaniami, a  wreszcie polityczną 
decyzją Tokugawów o zamknięciu Japonii dla chrześcijaństwa.

Spór wewnątrzzakonny a dzieło Possevina

W chwili, gdy powstawał katechizm Valignana, Possevino 
stał już od pewnego czasu wobec poważnej kontrowersji w za-
konie, jaką było podejście do cristianos nuevos, czyli chrześcijan 
o pochodzeniu marańskim i moryskim. Dzieje napięć w zako-

25 W latach 90., pomimo prześladowań, wcześniej podejmowane przez 
Valignano działania, tj. stworzenie jezuickiej drukarni i postawienie na roz-
wój seminariów, zaczęły przynosić skutek i pozwoliły przełamywać dotąd 
istniejące bariery; J.F. Moran, The Japanese and the Jesuits, s. 168.
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nie na tym tle w okresie działalności autora Bibliotheca selecta 
opisał szczegółowo Tomasz Cohen. Jego studium wyraźnie po-
kazuje, że po śmierci Everarda Mercuriana trochę przygaszony 
spór został wznowiony. Stało się to za sprawą repliki na tekst 
„Memoriału” Possevina nadesłanej do kolejnego generała zako-
nu Acquavivy przez Benedykta de Palmio26. Polemika powstała, 
według badaczy, w drugiej połowie lat 80. i nie była jedynym 
tekstem wymierzonym w  „nowych chrześcijan”27. Possevi-
no był świadomy podłoża tej dyskusji i  trafnie wskazywał na 
te kręgi, do których trafiała argumentacja wspierająca zasadę 
limpieza de sangre: tych, którzy w zakonie znaleźli sposób na 
awans społeczny, sfrustrowanych niższą pozycją w  zakonnej 
strukturze oraz pozbawionych cnoty pokory. Dostrzegał przy 
tym rolę Portugalczyków w rozwoju idei „czystości pochodze-
nia”. Cohen zauważył, że dyskusja nad tym problemem miała 
reperkusje pozaeuropejskie. W swoim studium wymienił m.in. 
Indie i Amerykę, a także różniące się tu nieco specyfiką Chiny. 
Nie poruszył jednak kwestii japońskiej, która wydaje się do-
brze dopełniać obraz tych różnic. Zdobywa na tym tle zna-
czenie postawa Valignana, świadomego trudności związanych 
z przyjmowaniem do zakonu i wyświęcaniem autochtonów, ale 
i gotowego te trudności przezwyciężać i znosić. Misja chińska 
oraz właśnie działalność wizytatora w Japonii były niewątpli-
wie podporą ideową dla Possevina w jego europejskim, zakon-
nym sporze ze zwolennikami limpieza de sangre. Trudno było 

26 T.M. Cohen, Jesuits and New Christians. The Contested Legacy of St. 
Ignatius, „Studies in the Spirituality of Jesuits”, vol. 42 (2010), s. 27-28. Za-
równo Cohen, który poświęcał już wcześniej swoją uwagę temu zagadnie-
niu, jak i współczesny wydawca tekstu repliki Robert Maryks, uznali, że jej 
anonimowym autorem jest Benedykt de Palmio. Maryks, rozważając oko-
liczności i czas powstania tekstu, zwrócił uwagę na jego aspekt polemiczny 
z wcześniejszym memoriałem Possevina (Cohen jednoznacznie wykazuje 
związek obu tekstów); R. Maryks, The Jesuit Order as a Synagogue of Jews. 
Jesuits of Jewish Ancestry and PurityofBlood Laws in the Early Society of Je
sus, Leiden-Boston 2010, s. 130. Memoriał został opublikowany i opatrzony 
aparatem naukowym przez Maryksa w aneksie 1. tej publikacji.

27 Innymi autorami podobnych traktatów określanych mianem „me-
moriałów jedności” byli asystenci Acquavivy: Lorenzo Maggio, Paul Hof-
faeus, Manuel Rodrigues, zob. R. Maryks, The Jesuit Order, s. 129.
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sobie bowiem wyobrazić światową ewangelizację, a nie jedynie 
podbój, czy też krucjatę (co zdawał się proponować np. osa-
motniony w zakonie w tej idei Alfons Sanchez w stosunku do 
Japonii28), bez włączenia do zakonu i stanu kapłańskiego kan-
dydatów miejscowych. Ich etniczna odrębność, nie mówiąc już 
o kulturowej, była wszak nieporównanie większa niż w przy-
padku cristianos nuevos. Tak znacząca obecność tematów poza-
europejskich, z wielkim uwypukleniem dzieła Valignano, mogła 
mieć więc także podłoże ideowego sporu wewnątrzzakonnego. 
Nie było to z pewnością jedyne podłoże, ale znaczące i trudno 
je tu wykluczyć.

Do tych wszystkich przykładów można jeszcze dodać wza-
jemny szacunek, jakim darzyli się obaj jezuici. Valignano, kiedy 
pisał do generała zakonu, wiedząc zapewne, że jego list przejdzie 
przez ręce sekretarza, wspominał, iż nie jest tak biegły w łacinie 
jak Possevino29. Ten ostatni znów powoływał się na autorytet pi-
semnej relacji Valignana w swoim tekście „Memoriału”30.

Konkluzje

Wydaje się więc, że obecność w  Bibliotheca selecta wątku 
japońskiego w postaci tekstu katechizmu Valignana SJ i  jego 
obszerność można uzasadnić następującymi powodami: 1) sze-
roką wizją postępującej ewangelizacji świata; 2) chęcią zabez-
pieczenia podstaw materialnych misji japońskiej w związku ze 
zmianą na Stolicy Apostolskiej; 3) podkreśleniem linii polityki 
zakonnej odrzucającej limpieza de sangre; 4) obopólnym wspar-
ciem i szacunkiem Valignana i Possevina.

Pozostaje oczywiście pytanie, czy mamy w tym przypadku do 
czynienia z marzycielstwem czy realizmem. W świetle powyż-
szej analizy wymaga ono złożonej odpowiedzi. Z jednej strony 

28 J.P. Donelly, Antonio Possevino’s Plan for World Evangelization, „The 
Catholic Historical Review”, vol. 74 (1988), s. 189.

29 J.F. Moran, The Japanese and the Jesuits, s. 37, cytuje list Possevina do 
Mercuriana z września 1577 r.

30 T.M. Cohen, Jesuits and New Christians, s.  12-13; R. Maryks, The 
Jesuit Order, s. 164.
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widać bowiem marzenie w  postaci szeroko zakrojonego, ide-
alnego planu ewangelizacji światowej, widoczne także w kon-
strukcji Bibliotheca selecta, idące wprost za nakazem Chrystusa. 
Z  drugiej strony realizm w  jego nieustępliwym urzeczywist-
nianiu drobnymi krokami – o czym może świadczyć nie tylko 
przebieg misji w Azji, a szczególnie w Japonii. Właśnie obja-
wem tego realizmu można tłumaczyć włączenie in extenso przez 
Possevina tekstu Valignana do wielkiego dzieła, dedykowanego 
papieżowi. Trzeba przy tym patrzeć na nie przez pryzmat za-
mysłów wybitnych jezuitów i ujmując w kontekście współczes-
nych im wydarzeń.

Summary
Paweł F. Nowakowski

The Japanese theme in Antonio Possevino’s  
„Bibliotheca selecta” and Its Connection with the Situation  

of the Jesuit Missions.

The life of Antonio Possevino SJ is a vast area for research in 
various disciplines. He was a priest, a scholar and a politician, 
quite (but not always) successful in each of the fields. His in-
terests concerned mainly Jesuit and European matters, however 
he could see the future of Christianity from a much wider per-
spective, planning world evangelization in the age of discover-
ies and colonization.

The aim of the article is to answer the question about the 
presence of the Japanese theme in Possevino’s best known 
work – Bibliotheca selecta. In this compendium of the Christian 
literature of the time, helpful in studies and evangelization, the 
Japanese matters earned an important place. The text included in 
Bibliotheca selecta is, as the author notes, Alessandro Valignano’s 
catechism. It takes more space in the book than the texts con-
cerning other Asian regions and religions and is disproportion-
ally elaborate taking into account the size of the country and the 
state of knowledge about it at the time. What is more interesting, 
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however, is that Valignano’s catechism was not the only such 
document which could be used for Possevino’s compendium. It 
is also not the best means to understand the Japanese culture and 
religion (because it is written in a European style, being a logical 
apology of Christianity and an explanation of the Catholic doc-
trine). To explain why this particular text was included in Pos-
sevino’s work one must see the importance of the work done by 
Alessandro Valignano in the development of the Jesuit missions 
in Japan. Valignano, who was a Jesuit Visitor to Asia at the time, 
introduced the printing press to Japan, helped in establishing new 
seminaries and opted for ordaining Japanese priests as quickly as 
they were ready to undertake the pastoral tasks. However, before 
Possevino’s work was published, missions in Japan started expe-
riencing difficulties such as the change of Toyotomi Hideyoshi’s 
policy towards Christianity (1587) and the insufficiency of funds 
for further development. Including the whole Valignano’s text 
within Possevino’s work could be therefore a way of supporting 
the needs of the Jesuit missions and reminding the Apostolic See 
about them. The dedication of the first volume (with Valignano’s 
catechism) to the pope makes this even more evident.

On the other hand, there was also an internal problem in 
the Jesuit Order of the time, that might have been the reason 
for including the Japanese case and showing it as very impor-
tant. In the 1580s the Jesuits discussed the problem of limpieza 
de sangre – the purity of blood rule which banned the accept-
ance to the Order of people of the Jewish and Moor. Possevino 
strongly opposed the rule and wrote a polemical treaty about it. 
However, he was not in the majority in that case, hence shedding 
some light on the mission in Asia might be considered his way 
to show that limpieza de sangre could not be combined with the 
Order’s plans to introduce Christianity all through the world as 
was Christ’s command.


